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Poznań. — Journal de Frankfort chcąc zbić utrzymywania Leo- 
narda Chodzki i Hluśniewicza utrzymywał, że w Mińsku nie było klasztoru 
bazylianek, a więc całe sprawozdanie o Mieczysła wskićj z tego powodu 
czystćm kłamstwem. Myśmy już wprzód zbili uwagi journalu frankfort- 
skiego oświadczeniem jednego z jeńców, który w r. 1831. w owym klaszto- 
rze został umieszczony. Tymczasem objaśnimy owo oświadczenie jeszcze 
innemi dowodami, z których okaże się, że dziennika frankfurtskiego do- 
wody są zupełnie błahe i utrzymać się nie mogą bez względu czyli Mieczy- 
sławska prawdę lub fałsz powiedziała. Już Władysław Łubiński wspomina 
w swojćm dziele: Świat w swoich częściach o klasztorze bazyliańskim 
w Minsku, a Niesiecki wyraźnie powiada w swojćm dziele »korona polska« 
(Tom 3. pag. 32.), iż Bogdan Sapieha, wojewoda Minski oddał jednę ze 
trzech swych córek do klasztoru i ta była przeorzyszą klasztoru bazylianek 
w Minsku. Utrzymywanie dziennika frankfortskiego, iż Mieczysławska bę- 
dąc katoliczką , nie mogła należeć do bazylianek, jest rzeczą fałszywą, gdyż 
do tego uniekiego zakonu przyjmowano osoby rzymsko-katolickićj religii, 
jako w łączności zostające z unitami, równie jak uniccy bazylianie zajmo- 
wali katedry teologiczne po katolickich uniwersytetach, jak to jeszcze nie- 
dawno można się było przekonać na uniwersytecie W Lwowie i Krakowie. 
_ Czyli Mieczysławska należała do szlachty litewskićj lub nie, tego trudno 
dojść z Jabłonowskiego lub Niesieckiego, gdyż w polskiej literaturze heral- 
dyczne dzieła nie są kompletne i pewne, a rząd polski nie prowadził ge- 
nealogicznćj statystyki szlachty i takich tabel nigdy] w Polsce niebyło. Nadto 
ówczesna niższa szlachta wcale niewiedziała , iż jaki Niesiecki lub Jablonow- 
ski pisze heraldykę i nie spieszyła z podaniem mu wiadomości genealogicznych. 
Nadto przyjmowały bazylianki w grono swoje nie tylko szlacheckie, ale i 
mieszczańskie córki do swego zakonu. IŻ życiorys Sapiehy nic nie wspo- 
mina, jak dowodzi korrespondent warszawski, o założeniu unickiego kla- 
sztoru bazylianek ani słowa, nie powinno nas zadziwiać, ponieważ ten ży- 
ciorys nie opisuje żywota Bogdana Sapiehy, założyciela rzeczonego klasztoru 
w Mińsku, który tam był w 16. wieku wojewodą, lecz rozwodzi się nad 
inną linią Sapiehów. 

Berlin, dnia 7, Marca. — Druga prelekcya pana Lechevalier, która 
historyą socyalaćj umiejętności obćjmowała, była bardzo mało treściwsza 
i lepsza, jak pierwsza. Zdaje się, że nowa zasada »konserwatywno- 


progressywn éj assocyacyie, którą nam Francya przez pana Leche-. 


valier St. Andre de la Montinique przysyła, nie najlepsze będzie miała w Ber- 
linie powodzenie. — Rozprawa w Edinburgh Review o obecném polity- 
czném położeniu Pruss (the political state of Prussia), którą członek niższćj 
izby, pan Milner napisał, bardzo nas zajmuje. Autor skreśla nasze sto- 
sunki i nasze najżywotniejsze i najgwałtowniejsze pytania z taką dokładnoś- 
cią i z takiém mocnóm wewnętrznćm przejęciem się rzeczą, że małoby mu 
Z naszych pisarzy w tym względzie dorównało. Szczególnićj uchwycił zrę- 
cznie dzisiejszy moment przejścia Pruss, przytaczając wszystkie istniejące 
w nich Żywioły. W całćj rozprawie widać żywość wyobraźni, poetę zna- 
mionującą. Na jedném miejscu mówi o Prusakach : »Cóż to jest, czego temu 
narodowi, który tak zdatny do wolnego myślenia, do prawdziwego czucia, 
i do nieustraszonego męstwa w prawdziwie narodowym stanie nie dostaje? 
Czegoż mu potrzeba, aby ów stan powszechnego wewnętrznego zadowol- 
nienia utworzyć, bez którego zewnętrzne szczęście niepodobne? »P oli- 
tyczne rozwijanie się pod wolnemi instytucyami. « Przytóm 
zasługuje na uwagę, Że członek niższćj izby angielskićj na innćm miejscu 
twierdzi: Prusy nie powinny angielskićj polityki, ale amerykańskie 
urządzenie państw wziąść sobie za wzór. Jużem dawnićj donosił, że się 
złagodzenia prawa teatralnego, zabraniającego wprowadzać na scenę krew- 


„ców na kolei żelaznćj. 
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nych i członków królewskićj familii spodziewamy. Prawo to istnieje prawda 
jeszcze, ale cenzura sztuk przedstawianych daleko w tym względzie łago- 
dniejsza. I tak kilka sztuk, które dotychczas na mocy prawa wzmiankowa- 
nego były zakazane, uzyskały teraz przez bezpośrednie rozporządzenie króla 
pozwolenie przedstawienia na tutejszym teatrze. — Tu należą szczególnićj 
Gutzkowa »Anonym«, Laubego »Struensee« i tego samego » Gottsched 
i Gellerte. WW ostatnićj tylko sztuce wymienił sam autor księcia Henryka 
w generała Seidlitz Ci poeci winni są wdzięczność usiłowaniom niezmor- 
dowanym generalnego intendenta teatru p. Kiistner za to, że sztuki ich przy- 
chodrą na naszą scenę. Pragniemy tylko żeby się to jak najprędzćj stało, bo 


teatr nasz co do dramatów w ostatnich czasach zaniedbanym być się zdaje. 


Berlin, d. 13. Marca. — Wiadomość wyjęta z gazety gdańskićj, o za- 
branćj broni w Szczytnie ma być kłamstwem. 

Ełk, dnia 4. Marca. — Zawieruchy w Polsce zdają się być szeroko 
rozgałęzione, a nawet i Litwy sięgać. Przez nadgraniczne polskie miasto 
Grajewo przejeżdżało wojsko rossyjskie z Warszawy na podwodach do Li- 
twy. Rozmaite przepisy policyjne dowodzą szczególniejszćj ostrożności 
ze strony policyi rossyjskićj w Polsce. Nie wolno po 9. godzinie wieczo- 
rem palić świecy. ' 

Toruń, d. 6. Marca, — Na wniosek prezesa policyi Lauterbacha prze- 
znaczono w Jakobsfort miejscu zewnętrznćm| naszćj fortecy, znaczne ko- 
szary dla więźniów politycznych. Z tego powodu wyprowadzi się ztam- 
tąd jedna kompania piechoty. — Podróżni przybywający z Polski donoszą, 
iz 1.i 2. Marca wszyscy tamtejsi urzędnicy znagleni byli pozostać dzień 
i noc w swoich biurach. 

Wrocław, d. 15. Marca. — Według konwencyi zawartćj pod dniem 
8. Marca przez generała hrabię Brandenburga, generała Riidigera i feldmar- 
szałka hr. Wrbna w Krakowie, zostawia każde z trzech mocarstw opiekuń- 
czych na załoge w obwodzie wolnego miasta i okręgu Krakowa po dwa ba- 
taliony piechoty i dwa szwadrony jazdy, Austrya nadto pozostawia sześć 
armat. Miasto samo ma pozostać obsadzone wyłącznie przez austryackie 
wojska, gdy tymczasem rossyjskie i pruskie cofnąć się mają od miasta na 
dzień pochodu i pozostać w komunikacyi z Krakowem.  Feldmavszałek hr. 
Castiglione jest prowizoryjnym szefem całego rządu cywilnego i wojskowego. 
Komissya złożona z jednego sztabsoficera i kapitana z każdego wojska trzech 
państw opiekuńczych, w połączeniu z dyrektorem policyi miasta Krakowa 
ma prowadzić tymczasowe śledztwo ze wszystkimi uwięzionymi. Prezesem 
téj komissyi jest pułkownik Hobe najstarszy wiekiem ze sztabsoficerów. 
Poddani rossyjscy, polscy i austryaccy będą wydawani po następnćj rekla- 
macyi dworom opiekuńczym, według konwencyi z roku 1834. — Przed 
kilku dniami członek rządu rewolucyjnego w Krakowie Skarzyński został 
przywieziony do fortecy Kosel. 

Kosel, d. 7. Marca. — Dziś przybyło ta wielu znakomitych powstań. 
Jutro spodziewamy. się kilkaset powstańców idą- 
cych pieszo tu dotąd. Niektórzy z ostatnich mają się znajdować w nader 
biednym stanie. Zostaną umieszczeni w kazamatach. — Mówią niektó- 
rzy: iż poddali się wprawdzie dobro wolnie Prusakom, ale poddanie 
to nastąpiło przez podstęp dowódzców (polskich). —  Udano przed nimi, 
iż są z Krakowa wysłani dla ścigania powstańczych maroderów nad granicą 
pruską, a tymczasem zamiast maroderów zastali pruskich uzarów , którzy 
a nich chcieli szarżę przypuścić. Po przyrzeczeniu im ze strony genera- 
łów pruskich utrzymania i opieki, poddali się i złożyli broń. 

Z Westfalii, 6 Marca. W Kolońskićj Gazecie czytamy co na- 
stępuje: Korrespondencya moja z 21. Lutego (patrz Nr. 56. t. gaz.) o nic- 
ustannych przeszkodach w ogłaszaniu obrad na ostatnich posiedzeniach na- 
szego przeszłorocznego sejmu wywołała w czorajszym numerze W estfal- 
skiego Merkurego artykuł, który mi przyznaje, żę korzystnego roz- 


strzygnięcia prawa ogłaszania obrad sejmowych spodziewać się wcale nie 
można, i że bez poruszenia prawa tego należy pytanie, czy sprawozdania 
wolno drukować lub nie, przez pozwolenie albo wzbronienie cenzury 
na najkrótszćj drodze rozwiązać, Rzecz ostatnia jest bardzo jasna, bo 


wszakże każdemu wiadomo, że w publicznych pismach nic się nie pojawi, 


czemu by cenzor albo w rzeczach ważniejszych najwyższa cenzura swego 
E) - . + . +. 

imprimatur nie udzieliła. Zeby jednak odpowiedź najwyższćj cenzury na re- 

kurs redaktora sprawozdań sejmowych, umieszczona w numerze 54. gazety 

Pana, miała wyjaśnić rzecz ciemną i nieznaną, na to zgodzić się 


żadną miarą nie możemy. Odpowiedź wzmiankowana wyjaśnia tylko jedno- - 


stronne historyczne opowiadanie redaktora sprawozdań sejmowych, nie zaś 
sprawozdanie samo z ośiemnastego posiedzenia. Zresztą nie pojmujemy, dla 
czegoby cenzura ogłoszeniu czynności owego posiedzenia sprzeciwiać się 
miała, gdy te niczćm nie są, jak tylko wyrazem zdań i mniemań stanów 
prowincyalnych o przedmiocie obrad wspomnionego posiedzenia, które się 
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nego mocarstwa. 
Wolne miasto Kraków. 

Kraków, d. 9. Marca. (Voss. gaz.) Dziś wieczorem przywieziono 
mnóstwo więźniów na 7 wozach do Krakowa. W mieście samém 172 osób 
miano aresztować. — Chłopy w Galicyi obrócili swą broń, jak wiadomo 
przeciw samemu rządowi, który im dał w ręce broń przeciw szlachcie, 
a mianowicie teraz srożą się przeciw urzędnikom. Od kilku dni przecho- 
dzą ztąd wojska do Galicyi. Dziś odchodzi znów oddział ułanów tam dotąd, 
— Układy ciągle się toczą względem stosunków okręgu wolnego miasta Kra- 
kowa. Ze strony pruskićj przeznaczono ku temu celowi pułkownika z 10. 
pułku piechoty, pana Hobe. — Wiele kobiet polskich, którym mężów zabi- 
to lub nie wiadomo gdzie ich powięziono , zwaryowało, Adwokat Pieniążek 
utopił się z rozpaczy , introligator Róter, przerznął sobie brzuch. Miasto 
musi wójsko własnym kosztem utrzymywać. Kabardyńcy, Kurdy, Kirgi- 
zy, Muzułmani, Czerkiesy umieszczeni na Kleparzu, pokupowali znaczną 
ilość cienkiego płótna od żydów na Kazimierzu i nie zapłacili. _ Właśnie 
w tćj chwili miasto opuścili. 

; F” p arnee napia 

Paryż, dn. 10. Marca. I wczora wieczorem była rada gabinetowa 
w Tuileryach, po którćj ukończeniu wysłano kurierów do dworów pół- 
nocnych. i 4 


Mówią tu o pamiętniku, który generał Marcy podał ministrowi wojny, 


gdzie podaje powody swojćj dymissyi. Pismo to ma zawierać osobliwsze 
dowody względem administracyi cywilnćj i wojskowćj w Algierze. 
Kardynał Bonald wydał postny mandat, a jako primas Gallii przewod- 
niczy głos jego pomiędzy duchownymi francuskimi i jest więcćj polityczno 
religijnćj natury, aniżeli duchownćj. Journal des Debats tak charakteryzuje 
pismo: wstrzymujemy się od wejścia w bliższą rosprawę, naszym zamia- 
rem jest w tćj chwili zwrócić uwagę publiczności i rządu na plany stronni- 
etwa, które ma zamiar w imieniu katolicyzmu kierować nadchodzącemi wy- 
borami. Nie chodzi już tu o wolność nauczania, lecz o wolność kościoła. 
Pan Bonald reklamuje cztery wolności prawem niedozwolone: 1) wolność 
kazań, to jest, prawo dla biskupów, aby nadzwyczajne mogli rosporządzać 
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missye i w tym celu wysyłać osobnych i chwilowych kaznodziejów do 
gmin, Kardynał przytém powiada, że missye tego rodzaju są prawem za- 
kazane, lecz o to nie ma skrupułu, on odpowiada znaną maxymą: iż Bogu 
powinniśmy więcćj być posłusznymi, aniżeli ludziom. 2) wolność stosun- 
ków kościoła. z widomą głową t. j. papieżem. Prawa zakazują słagom bo- 
żym, bez zezwolenia panującego w kraju, korrespondować z Papieżem. 
Na to odpowiada Bonald: lepićj jest Bogu być posłusznym, aniżeli ludziom. 
3) Wolność kościoła w wykonywaniu prawodawezóm, Jest rzeczą nie ule- 


 gającą wątpliwości, iż bez wyraźnego zezwolenia rządu niewolno według 


4 artykułu prawa o organizacyi kultu, odbywać narodowych lub arcybisku- 
pich zborów, diecezalnych synodów, zgromadzeń i narad duchownych. 
Bonald: lepićj jest Bogu być posłusznym, aniżeli ludziom. 4) Wolność 
zaprowadzania zakonów. Lubo mamy prawo przeciw stowarzyszeniom 
i niewolno w jednóm państwie zaprowadzać zakonów, towarzystw religij- 
nych, bez oznaczenia liczby ich i tendencyi, bez wyraźnego na to od rządu 
pozwolenia, jednak ks. Bonald odpowiada: lepićj jest Bogu być posłusznym, 
aniżeli ludziom. Cóż to ma znaczyć, lepićj jest Bogu być posłusznym, ani- 
żeli ludziom? Z tą maxymą i w tym duchu, jaki nadaje jćj ksiądz Bonald, 
byłoby najlepićj oddać Biskupom władzę prawodawczą, natenczas możeby 
byli posłuszni prawom przez siebie samych nadanym, nazywając to, iż Bogu 
są posłuszni. Pytamy się tylko, czyliby i sumnienie pojedyńczych osób, 
nie duchownych, nie miało prawa odezwać się do Biskupów prawodaw= 
czych: »to prawo jest niesprawiedliwe przez was wydane, 
nie poddaję się pod nie, bo lepićj jest Bogu być posłusznym, 
aniżeli ludziom.« 

W operze żądało wczora wielu widzów, aby zaśpiewano Varsovienne, 
lecz ich aresztowano. 

Papiery na giełdzie spadają i to tém pewnićj, wiele razy pomyślne dla 
Polaków nadchodzą nowiny. Podobnie i papiery na koleje żelazne nie miały 
kupców. 

ROWSKLPST O 

Czytamy w Journal des Débats: Głosowanie izby niższćj angiel- 
skićj stonowi o losie nowćj polityki, tak śmiało przez sir Roberta Peel 
przyjętćj. Srodki przez niego projektowane wiele jeszcze będą musiały 
przejść trudności, ale zasada ich jest już uświęcona większością blisko 100 
głosów. Skutek kilku wyborów cząstkowych, które odbyły się w tych 
dniach, dał powód do obawy zapewne przesadzonćj.  Szczególnićj trzy 
z tych wyborów zdawały się dowodzić oporu opinii publicznćj, mówimy 
tutaj o wyborach za Westminster, Dorsetshire i Nottinghamshire. Ale żaden 
z nich nie był zdolnym przezwyciężyć wpływu moralnego, sprawionego 
wyborem lorda Morpeth w Yorkshire, — W Westminster, gdzie generał 
Evans zwyciężył kapitana Rous, obaj kandydaci stawali pod sztandarem 
zniesienia prawa zbożowego. Nie bacząc na skutek głosowania; każdy kan- 
dydat dawał głos za gabinetem. Reprezentacya w Westminster od wieków 
zostawała w ręku stronnictwa reformistowskiego, na chwilę tylko wyszła 
z tego trybu w czasie klęski wigów 1841. r. — Wybór odbyty nie dawno 
w tym cyrkole najludniejszym Londynu postawił rzeczy na tćj samćj stopie 
jak były od czasów pana Fox. e 

W hrabstwie Dorsey lord Ashley, słuchając skrupułów sumienia, bar- 

dzo szanownych zresztą, nie chciał stanąć na nowo na czele, a nawet nie 
starał się o zwalenie wyboru kandydata reformistowskiego. W hrabstwie 
Nottinghamshire lord Lincoln znajdował się w obec szczególnie trudnych 
okoliczności, mając do czynienia z oporem otwartym swego ojca, księcia 
Newcastle. W każdym przypadku przez rozprawy publiczne wywołane 
owym wyborem zyskaliśmy wyznania, które nie będą straconemi. Lord 
Ashley, żegnając się z swemi wyborcami rzekł im; Nie możemy w sobie 
ukryć tego, że w spółeczeństwie powstała potęzna i wielka klasa, Spoj- 
rzyjcie na tych wielkich fabrykantów z północy, Przez swe bogactwa, prze- 
mysł i ukształcenie stanowią oni w państwie klassę zupełnie osobną. Pomię- 
dzy nimi znajdujemy ludzi używających na dzień po 1000, 2000 do 2500 
robotników i placących na tydzień po 50,000 do 75,000 fr. Czyż to nie 
zasługuje na uwagę? Co do mnie, żegnam się z wami, Pops z waszym 
jest złączony. Jeżeli te środki mają być zgubnemi, nikt więcćj na tém nie 
ucierpi jak ja. Mam wiele dzieci, a całe dochody moje z gruntu pobieram. 
Ale nasz rozdział nie zerwie, spodziewam się, węzłów z wami mnie łączą- 
cych. Spodziewam się, że te ostrzeżenia, które wam daję, a które mają 
doprowadzić nas do zgody, zyskają błogosławieństwo Najwyższego, że wa- 
sze szczęście pełni się, a wolny handel zapewni pokój i szczęście rodziny 
ludzkićj. 
Walka z powodu kandydatury lorda Lincoln przedstawiała większy 
jeszcze i prawie dramatyczny e. Stały tam naprzeciw siebie idee nowe 
i stare. Z jednćj strony stary książe Newcastle wychodzi z swego oddalo- 
nego schronienia, by: prowadzić do wyborów swych lenników, którzy kie- 
dyś zostaną lennikami jego syna, i w gorzkich wyrazach żali się na zaśle- 
pienie dziedzica swego nazwiska. ! 

»Oświadczam uroczyście, mówił on w liście do wyborców, że właśnie 
członek mojćj rodziny sieje pomiędzy nami zamięszanie i budzi niegodziwe 
spory i wstrząśnienia gorączkowe... Lord Lincoln jest ofiarą uwiedzioną 
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złych rad... Dla czegoż przybywa w imieniu rządu narzucać nam opinie, 
których my nienawidzimy, które kraj potępia?... niech ustąpi, niech po- 
rzuci tę smutną walkę, niech nam wróci spokojność,« A gdy ojciec tak 
krok za krokiem bronił swego zamku, jego wież, fos i murów; syn, por- 
wany potokiem wieku, mówił do zgromadzonych: »Napróżno mścicie się 
na mnie, pomimo waszego całego oporu to prawo przejdzie. Mówię Wam; 
że przejdzie i mieć będzie 100 głosów za sobą. Kto chce Je wstrzymac 
a mści się na indywiduum takiém jak ja teraz, podobnym jest do człowieka, 
który piórkiem chce wstrzymać wiatr; wy podobni jesteście do dziecka po 
gnącego swą małą rączką wstrzymać pęd wody w rzece koło nas płynącćj. 
Nim słońce lata zaświeci nad waszemi polami, już ten środek stanie się pra- 
wem kraju.« — Kiedy przyszli naczelnicy arystokracyi przemawiają podo- 
bnie do kraju, widać, że w porządku spółeczym ważna zmiana zaszła, Po- 
dobne oświadczenia są czynami. Gabinet zyskał tę większość 100 głosów, 
którą przepowiedział lord Lincoln; napróżno stronnictwo pobite starało się 
przedłużyć walkę, „przeciągnęło tylko na kilka godzin sW% klęskę. 
wnywano te rozprawy Z powieściami Tysiąc nocy i jedna: „Sułtanka Sze- 
herazada, która z powstaniem słońca ma widzieć ostatni Swój dzień, stara 
się odwlec chwilę fatalną, powtarzając swe cudowne historye. T ak więc 
nocy każdćj, mówcy zwyciężonego stronnictwa łączyli się dla opowiadania 
swych skarg i melancholicznych opisów przeszłości, które nie znalazły echa 
ani w terazniejszości ani w przyszłości. „Ale mnićj szezęśliwemi byli jak 
sławna sułtanka powieści arabskich; ostatnia godzina wybiła dla nich, a głos, 
który nazwano głosem Boga, wyrzekł wyrok. j 
Stronnictwo protekcyonistów powstawać będzie niezawodnie na projekt 
rządu za każdym jego krokiem. Ale cyfry większości są już ważnym pre- 
judykatem na korzyść votum izby lordów. — Gdyby tylko 50 głosów zy- 
skano, izba wyższa mogłaby odzyskać nadzieję i odrzucić projekt, jak kie- 


‘dys bił reformy. Ale z 100 głosami już partya przestała być równą, a przy” 


najmnićj gra jest bardzo niebezpieczną. 
iszpania. 

Madryt, d. 2. Marca. — Ponieważ królowa prawo oborowe potwier- 
dziła, a zatem mogłoby teraz ministeryum kortezów rozwiązać, gdyby je 
izba przez swe branie zmusiła do chwycenia się takiego środka. — Komissya 
budżetu przedłożyła swoje sprawozdanie, które rządowi tak wysoko podat- 
ki podnieść dozwala, jak sobie życzył, Jutro rozpoczną się debaty o to 
sprawozdanie, które zapewne przyjętćm będzie. 

Austry a. 

Wiedeń, d. 12. Marca, — Według doniesień z Podgórza przybył tam 
d. 9. generał gubernator arcyksiąże Ferdynand d'Este, w celu naradzenia 
się z cesarsko -królewskiemi radzcami Lazanskim i Zalewskim, względem 
niebezpiecznych poruszeń chłopskich, a następnie dla pomówienia z feld- 
marszałkiem hr. Wrbna o dyspozycyi wojskowćj. Powiadają, iż arcyksiąże 
uważał przeznaczone wojsk wzmocnienia Za dostateczne do przywrócenia 
spokojności w Galicyi. "Tymczasnem ma korpus luźny złożony z 10,000 
żołnierzy przebiegać Galicyą pod dowództwem hr. Wrbna i rozbrajać lud- 
ność. Jeszcze przed wyjazdem arcyksięcia z Lwowa przybyła do niego 
deputacya szlachty galicyjskićj wstawiając się za szlachtą powiązaną i za 
rodzinami porzniętych przez chłopstwo. Książe odesłał ich z petycyą do 
Wiednia. — Przez granicę co dzień przeprowadzają księży do fortec. Przed- 
Wczoraj przywieziono 53 księży do Ołomuńca. Aby zapobiedz niedostat- 


kowi duchownych w Galicyi, wysłano młodych kleryków z Lwowa dla za-- 


stępstwa starszych powięzionych. 
1.6 ME" y. ; 
bipsk;-d. 4, Marca. — Pogłoska o założeniu Akademii umieję- 
tności potwierdza się; rząd wniósł do stanów o 600 tal. rocznie na nią. 
Akademia ta ma się na oddział matematyczno -naturalistyczny i na oddział 
filozoficzno - historyczny dzielić, i w dzień uroczystości dwuwiekowych na- 
rodzin naszego ziomka Leibnica 21. Czerwca t. r. być utworzoną.  Głó- 
wném. akademii zatrudnieniem będzie wydawanie rozpraw, wspieranie na- 
ukowych usiłowań i nstanawianie pytań, których najlepsze rozwiązanie 
nagrodę odbierze: kilka razy w roku odbędzie się publiczne posiedzenie. 
Z powyżćj wzmiankowanych 600 tal. jest 200 dla sekletarzy, , 400 na 
premia za rozprawy przeznaczone. Co do premii takich wiemy , „że przed 
kilku laty zmarły professor prawa, Dr. Klein, utworzył stipendium na na- 
grodę sza najlepszą rozprawę uczniów uniwersytetu o temacie prawnym, 
onii dotyczącym. Zeszłego roku był temat: O granicach, jakich repre- 
zentacya narodowa w państwie konstytucyjnóm przestępować nie może, jeżeli] 
państwo charakteru monarchicznego utracić nie ma. Premium nie zostało 
żadnemu przyznane — jeden tylko dostał accessit i to z tego powodu, że 
tenże spokojnie icznie rzecz rozwinął; gdy tymczasem inni we swych 
pracach gazeciarski gadatliwy ton przybierali, 

Lipsk, d. 7. Marca. — Tutejszy miejski zakład, mający na celu wy- 
dzielanie roboty ubogim, i stojący w bezpośrednim związku z domem ubo- 
gich, rozszerza swe działanie coraz bardzićj, Chociaż zakład taki nie może 
złemu zupełnie zapobiedz, na którego zatratę jest ustanowiony i chociaż 
w dzisiejszym stanie rzeczy jest zawsze bardzo niedostateczny, to nie mo- 
żua przecież zaprzeczyć, że korzyści z niego wynikające są nader ważne 
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i zbawienne. Podług sprawozdań, które zakład od czasu do czasu ogłasza, 
jest nierównie więcćj zgłaszających się po robotę, jak udzielających co do 
pracy i prócz tego ci, którzy dostają zatrudnienie, nie dostają go tyle, ile 
wymagają; przy tćm wszystkićm stara się zakład jak najusilnićj, aby jak 
najwięcćj ludzi zatrudniać i zaprowadza na ten cel nowe, dotychczas niezna- 
ne roboty, jak naprzykład od zeszlego miesiąca publiczne czyszczenie su- 
kien, które szczególnićj przy żelaznych kolejach i w tćm podobnych miej- 
seach bardzo się przydać może; dalćj zamierza zakład nowe zabudowania, 
do których jeszcze żaden wodociąg nie sięga, w wodę rzeczną zaopatrzyć. 

Stuttgard, dnia 4. Marca. — Już przed tygodniem słyszeliśmy 
z pewnych źródeł, że nasza rada miejska o publikowaniu swych czyn- 
ności mówiła i powiększćj części na publikowanie się zgodziła; że przecież 
nasze miejscowe dzienniki, a mianowicie »Spostrzegacze (Beobachter), który 
zwykle wszystkie postanowienia rady miejskićj jak najdokładnićj ogłasza, 
nie o tém nie wspomniały, zdawało nam się, Że ta cała wieść tylko zmy= 
ślona, albo też, że wniosek bardzo wielu znalazł przeciwników, i dla tego 
wstydzą się o rezultacie publiczność uwiadomić. ` Pokazało się jednak, że 
wnioski fałszywe były, bo na dzisiejszćm posiedzeniu jednozgodnie na pu- 
blikowanie zgodzono się. Jak się dowiadujemy, postanowił radzca miasta za- 
nieść przed radę tajemną skargę o nadużywanie cenzury, i wkrótce się pe- 
wnie dowiemy, jaki tajemny powód nasz cenzurujący mieć mógł. Że to 
ogłoszenie ograniczone, rozumie się samo przez się, przy subtelnym spo- 
sobie myślenia Niemców, i in specie Szwabów, i tak są też istotnie »ta- 
jemnice pojedyńczych« opuszczone. — Przed kilku dniami przybył tu ruski 
kuryer, który nas uwiadomił o odwiedzeniu cesarzowćj, księżniczki Olgi 
w miesiącu Maju (podobno d: 15.), — W Ludwigsburgu, wdrugićj po- 
niechanćj stolicy naszego kraju, miał tameczny rektor podczas zimy prelek- 
cye »o nowej filozofii, które' przed kilku dniami się ukończyły. Wdzię- 
czni słuchacze ofiarowali mu przy zakończeniu śrebrny kielich. 

(Pdóowor ipii toys 

Konstantynopol, dn. 28. Lutego. Porta zeszłego piątku otrzy- 
mała wiadomości z Syrii. Jak się można było spodziewać, są one bardzo 
zadawalniającemi. Spokojność najzupełniejsza panuje na wszystkich pun- 
ktach Libanu, a środki tutaj przedsięwzięte wchodzą w wykonanie bez naj- 
mniejszego oporu. Podobny skutek uzyskany bez żadnych środków nad- 
zwyczajnych jest najlepszą pochwałą dzisiejszćj administracyi, a potępieniem 
dawniejszej. Kiedy w Konstantynopolu zajmowano się tylko myślą znisz- 
czenia chrześcjan, odebrania im powoli wszystkich przywilejów, gdy tutaj 
prowadzono walkę otwartą, walkę not i protokółów pomiędzy Portą, a dy- 
plomacją zagraniczną, walki tćj echem w Libanie były wystrzały karabi- 
nów, rabanek klasztorów, pożary. Ale jak tylko w Konstantynopolu prze- 
mawiać zaczęto językiem rozsądku i sprawiedliwości , jak tylko zgoda pano- 
wać zaczęła w stosunkach Porty z mocarstwami zagranicznemi, złe znikło 
wraz z powodami odwiecznemi, które je żywiły. Syrja uspokoiła się, jak 
tylko wpływ fanatyczny, który rządził w Konstantynopolu przestał siać 
w nićj niezgodę i wojnę domową. Złe namiętności wrzące w Libanie stały 
się bezsilnemi jak tylko zabrakło im podniety i punktu oparcia. Tak więc 
sułtan po raz drugi podbił Syrję, oddalając z swćj rady ludzi, którzy utrzy- 
mywali i rozszerzali ten stan walki i nadając interesom bieg uczciwy i oświe- 
cony. Zdobył ją na fanatyzmie w 1846. przy pomocy tych samych ludzi, 
którzy w roku 1840. pomogli mu do podbicia jćj na Mehunedzie Alim. 

Powiedzieliśmy już, w jakim stanie gabinet dzisiejszy otrzymał admini- 
strację z rąk swoich' poprzedników. Dzisiejszy gabinet rozpoczął swój 
rząd daniem dymisii gubernatorom, przeciw którym wznosiły się zażalenia 
najważniejsze i najlepićj ugruntowane. 

Ogłoszono 'także dekret stanowiący największe kary na urzędników 
przekonanych o przekupstwo. Był to najważniejszy przedmiot i gabinet 
go załatwił, o ile to było w jego mocy.: Administracya zaś wewnętrzna 
zajmuje jak najmocnićj sułtana i jego ministrów. Najwyższa rada spra- 
wiedliwości żywo się też nią zajmuje, ale tutaj należy postępować wolno 
i roztropnie. Zdaje się nawet, że gabinet przed zatwierdzeniem stanow- 
czego” systematu, chce mieć za sobą potwierdzenie doświadczenia, Z tego 
to powodu zapewne dwa okręgi Dardanellów i Nikodemii powierzono sta- 
remu Hussein baszy, dawnemu gubernatorowi Widdynu , jednemu z ludzi 
znających najlepićj wewnętrzną administracyę państwa. Hussein basza jest 
mianowany inspektorem reformy administracyjnćj tych dwóch obwodów; 
rozdzielonemi one będą na kilka okręgów, a W każdym z nich odbywać się 
będą próby właściwego systematu administracyjnego, pod wysokim nadzo- 
rem Hussein baszy, a system, który okaże najlepsze skutki, zostanie za- 
stósowanym do całego kraju. Środek ten został tu przez wszyskich przy- 
jety, dowodzi on, że wcale nie zaspał gabinet, że pragnie znieść nadużycia, 
nie myśląc z swćj strony żadnego z swych zamiarów narażać i postępując 
ostrożnie. — Zdaje się nam, że podstawą wszelkićj formy administracyjnej 
powina być reforma z 1839., zwana Tarsirnat Kaine, która tak szczęśli- 
wie rozpoczęła pierwsze zdania rządu ówczesnego.  Pragnęlibyśmy także, 
by więcój rozwinięcia dano żywiołowi municypalnemu w naznaczeniu po- 
datków, by ten podatek mógł być. np. co lat 10 spisem stósownym odno- 
wiony, by go można było płacić w naturze lub w pieniądzach, a za każdą 
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opłatę by agent skarbu dał kwit stósowny. Jak jednakże w tym względzie 
postąpionćm będzie, nie wiadomo. 

Posłowie mocarstw zagranicznych nie przestają wysokićj porcie dawać 
dowodów swćj przychylności. 

Sułtan podarował świętemu miastu Mece zupełną bibliotekę dzieł za- 
wierających rozprawy nad dogmatami Islamu. Do téj pory miasto owo, 
kolebka Islamu nie miała żadnćj biblioteki. 

Turecko-perski spór zupełnie został ukończonym. Najważniejszym pun- 
ktem wstrzymującym zgodę były dwa miasta Mohanza i Sohab, których 
żądały obie strony ; teraz jedno z tych miat Persyi a drugie Turcyi oddano. 

„Hussein basza, były gubernator Widdinu znany z rzezi jańczarów, 
przez protekcyę Chosrewa znowu wszedł do służby, został mianowany gu: 
bernatorem Galipoli i Nikomedyi, oraz inspektorem wszystkich fortyfikacyi 
w królestwie, Hussein jakkolwiek staro-Turek, zawsze pokazywał prawy 
charakter a w czasie gubernatorstwa Widdinu odznaczał się wielkiemi spe- 
kulacyami handlowemi. i 

Indye Wschodnie. 

Bombaj, 3. Lutego. — Dnia 18. Stycznia przeszli Sikowie znów rzekę 
w 20,000 żołnierza i dla tego oczekiwano nowćj bitwy walnćj. Według 
Delhi Gazette w końcu Lutego zgromadzi się armia pod Napierem (15 do 
20,000) pod Bawulpore. Główna armia angielska ciągle odbierała wzmoc- 
nienia, szczególnićj w działach ciężkich, i jeżeli wszystkie nadejdą posiłki 
wynosić będzie 42,480 żołnierza, z 100 działami, nie rachując w to re- 
zerwy w Sindzie. Aby dostatek był wojska, rozkazał generalny guberna- 
tor, ażeby wojsko prezydentury bengalskićj o 4 pułki regularnćj jazdy, a 
prezydentury Bombaj o trzy pułki piechoty powiększone zostało; oprócz 
tego Madras ma przesłać do, Bengalu 6 pułków w miejsce armii użytćj nad 
Sutledszem. — Powiadają że generał Sir Harny Smith ze swoją dywizyą 
ruszył w d. 19.i 20. przeciw Sutledsz, bez natrafienia na opór, i że 2f. 
z rana między 7.i 8. godziną stanął przed obozem Sików , któren rozbili 
po przejściu swćm w d. 18. przez rzekę Sutledsz. Po wzmocnieniu się 
dywizyą miał Smith uderzyć od 84 godziny z rana na Sików i ogień miał 
ciągły trwać do 34 godziny po południu.  Sikowie przez most wybudowa- 
ny silnie na Sutledszu ciągle byli posiłkowani, tak że spodziewać się nale- 
ży iż Anglicy doznają wielkich strat, kiedy Sikowie jeszcze wprowadzili 
w pole 70,000 wojska i 110 dział. Bitwa ta miała się z tego powodu 
rozpocząć, iż jedna brygada angielska wpadła niespodzianie na 10,000 Si- 
ków i porażona porwała za sobą 34. i 50. pułk królewski, które także 
wiele utraciły w zabitych i rannych. 

Mie xvy,sk. 

Paryż, dn. 1. Marca. Otrzymaliśmy dziś wiadomość z New-York, 
że po wypadkach, które oddały ster rządu w Mexyku, nastąpiły w tym 
kraju inne także bardzo ważne.  Rozległa i bogata prowincya Yukatan od- 
łączyła się od konfederacyi mexykańskićj. Wypadek ten miał mieć miej- 
sce w dniu 34. Grudnia, jeżeli można dać wiarę korrespondencyi z Merida. 
Zgromadzenie  departamentalue wyrzekło odłączenie prowincyi, a guberna- 
tor, don Tiburcio Lopez, reprezentant rządu mexykańskiego, złożyć musiał 
swą władzę w ręcę don Miguela Barbachano, który ma zająć urząd prezesa, 
dopóki nowa Rplta ukonstytuowaną nie zostanie. Ciekawi jesteśmy, czy 
ten wypadek nie skończy się tak jak poprzednie podobne odłączenia tejże 
samćj prowiucyi, która zawsze na nowo przyłączyła się do Mexyku. — 
Rząd mexykański będzie korzystał z tego pozoru i nie wyda wojny Stanom 
Zjednoczonym. Jednakże te wstrząśnienia ciągłe i co raz większy upadek 
rzeczypltćj mexykańskićj dowodzi, że ona powinna skończyć przejściem do 


rządu monarchicznego, to bowiem jest dla nićj jedynym środkiem ocalenia. 
Powodem tego powstania jukatańczyków ma być obraza ze strony rządu 
mexykańskiego traktatu z 1843. roku, mocą którego Yukatan na nowo do 
Mexyku został przyłączonym; traktat ten bowiem zapewniał Yukatańczy- 
kom wprowadzanie bez cła swych wyrobów do innych departamentów rze- 
czypltćj mexykańskićj. Izby mexykańskie podobno nakazały niedawno 
przejrzenie tego traktatu, a to złamanie słowa obudziło ogólną niechęć 
w Yukatan. 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 


Kraków, d. 13. Marca. — Uprzywilejowana Gazeta Wiedeńska z dnia 
4. Marca 1846. Nr. 63., ogłosiła na zasadzie raportu Cess: Austryackiego 
Generała Maltera wiadomość: w: 

»iż znajdujący się na czele rewolucyjnego rządu w Krakowie, dykta- 
tor Hilary Meciszewski, został zrzucony i aresztowany, tudzież 
że w jego miejsce innego dyktatora obrano.« 

Wiadomość tę jako urzędową, bo w urzędowym dzienniku zamie- 
szeczoną, powtórzyły niemal wszystkie dzienniki Europejskie, i wystawiły 
mnie tym samym w obec całego świata jako człowieka, który w tak szalo- 
bem przedsięwzięciu jakie w ostatnich czasach usiłowano w Krakowie, nie 
tylko miał udział, ale mu nawet przewodził. 

Prawda tak dobrze jak i własny honor, tudzież spokojność mojćj ro- 
dziny wkładają na mnie obowiążek protestowania publicznie przeciw wiado- 
mości powyższćj, a rachując na uczynność redakcyi wszystkich prawych 
organów publicznych, że mi do odparcia powyższćj potwarzy nie odmówią 
swćj pomocy, udaję się z proźbą do Szanownćj Redakcyi gazety poznań- 
skićj, ażeby następującą z méj strony deklaracyą przyjąć i w najbliższym 
numerze pisma swojego ogłosić raczyła. 

a) Ze w wypadkach w mieście Krakowie od dnia 18. Lutego r. b. za- 
szłych , najmniejszego nie miałem udziału. 

4) Że się nie znajdywałem nigdy na czele rewolucyjnego rządu, a tym 
samym ani dyktatorem być, mógłem ani nim nie byłem. 

c) Ze tym samym nie mogłem być i nie byłem z tego urzędu przez 
kogobądź zruconym. | š 

Wprawdzie na rozkaz dyktatora Tyssowskiego byłem w ostatniém 
zaburzeniu aresztowanym i przed trybunałem rewolucyjnym stawionym, 
ale wypadek ten miał miejsce, nie w, skutku walki jakowćj o władzę, lecz 
w skutku jedynie podejrzenia dyktatora, które przeciw sobie obudzić mia- 
lem nieszczęście, ganiąc głośno od samego początku zamach, tyle klęsk 
nowych na kraj nasz sprowadzający. 

Proszę przyjąć przy tćj sposobności zapewnienie mego wysokiago sza- 
cunku i poważania z jakićm się piszę. Szanownój Redakcyi 

prawdziwym sługą H. Meciszewski. 
m. =” 

Z wprawiania kunsztownych ócz bardzo sławny professor, Boissonneaw, 
który sobie także przez bezinteressowne obchodzenie się z ubogimi nad ca- 
łym Renem najzaszczytniejsze zjednał imie, został od króla belgijskiego ka- 
walerem korony dębowćj mianowany. >A k 

Dnia 24. Lutego rospoczęto budowanie Kolońsko-Hiiringskićj żelaznej 
kolei i to nie daleko tunnelu u stóp góry Osniny, gdzie podług powieści, 
Karól Wielki obóz miał i gdzie znajdujące się tam jeszcze wały i rowy, 
jako też nazwisko góry »Szaniec Karóla« zdają się o prawdziwości powieści 
świadczą. — 
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"OBWIESZCZENIE 

Celem dalszego wydzierzawienia części jezio- 
ra pomiędzy B'ranowem i Krzyżownikami na 
rok jeden, od Sgo Jerzego 1846. do tegoż dnia 
r. 1847., tudzież 3 małych wód pod Psarskiem 
i 2 mórg łąki pod Krzyżownikami, także na rok 
jeden, wyznaczyliśmy na dzień 7. Kwietnia 
r. b. przed południem o godzinie 10tcj 
w domu sołtysa w Krzyżownikach przed radzcą 
ckonomicznym Klinghardtem tymczasowym po- 
bórcą dochodów ekonomicznych termin licyta- 
cyi. Warunki licytacyi przejrzane być mogą 
w biórach Kr. Urzędu AOAN tu 
w Poznaniu, w Szamotułach, Obornikach i Ko- 
ścianie, jako też w biórze Urzędu poborowego 
w Swarzędzu, każdego czasu. 

Najwięcćj ofiarujący za tą dzierzawą ubiega- 
jący Się, złożyć musi 50 Tal. kaucyi w listach 
zastawnych albo obligach skarbowych z kupo- 
nami albo wreszcie w gotowych pieniędzach, 
w terminie wyżćj wymienionym. W przypadku 


złożenia kaucyi w gotowych pieniędzach, od 
tych żadna prowizya placoną niebędzie, 
Przybitkę rezerwując sobie, wzywamy ubic- 
gających się za tą dzierzawą, aby się na po- 
wyższy termin licznie zgromadzili. 
Poznań, dn. 26. Lutego 1846. 
Królewska Pruska Rejencya. III. 


Miody polak, prymaner, stara 
się © miejsce guwernera. © 
Poznan, ulica Zielona Nr. 6, — 


Do Nru. 67. tćj gazety, w piątek dnia 20, m b. 
przyłączony będzie mój tegoroczny wykaż cen 
nasion jarzyn ogrodowych, kwiato- 
wych i gospodarczych traw paste- 
wnych, 

na który niniejszćm zwracam uwagę. c: 
Fryderyk Gustaw Pohl w Wrocławiu, 
przy ulicy Schmiedebriicke Nr. 12. 


Do zabezpieczeń przeciw niepezpicczeństwu ognia poleca podpisany Szanownćj publiczności 


zastępowane przez siebie towarzystwo 


assekuracyi oghiowćj 


COLONIA, 


posiadające kapitał zakładowy z 3. milionów talarów, i powodowane zasadami najści- 


ślejszćj rzetelności i prawości. 


Fr. Bielefeld, 


na rogu Rynku i ulicy Butelskićj Nr. 44. 


Pszenicy szefel -. 


w sądeczkach o 1 i 2 kopach mają na rachuuck 
Elblągskiego domu handlowego w nader umiar- 
kowanych cenach być sprzedanemi u 
, Braci Auerbachów 
przy Wroclawskićj ulicy pod Nr 12. 


E A SOB ORA 
BB Świeże HHiszp. winegro- 

BA s NAoskiewski groch 
cukrowy i używane powszechnie modre 
Sypniewskiego poleca w umiarkowanych 
cenach 


J. Ephraim, Wodna ulica Nr. 2. 


Ceny targowe Dnia 16. Marca. 


w mieście zę 1516. r. 
POZNANIU od | do 
i "Tal. sge.frn.] Dal. sgr tra 


Ly takani 


Jęczmieniadt . . . . 


Grochu « dł. 200.04 
Ziemniaków dt. 
Siana. cetnar . « 
Słomy kopa . 
Masła garniec. . . ; 


